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CENY OGŁOSZEŃ 
za wiersz m ilim etrowy  
przed 1 złoty, w tek
ście 50 gr., za tekstem  
40 gr. Ogłoszenia tabe
laryczne 50 proc., a 
świąteczne 25 proc. 
drożej. Drobne ogło
szenia po 10 groszy. 
Dla poszukujących pra 
cy 5 gr. za wyraz. N aj

mniej 1 bŁ 
Konto czekowe PKO  

W arszawa 65.870.
Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 

Redaktor naezelny i odpowiedzialny! WIKTOR MONSIORSKI.

Prenumerata wy. 
nosi miesięcznic
zł. 2.00

Adres adm inistracji: 
Piłsudskiego Nr. 8. te
lefon 4-97, telefon re
dakcji 6-92, telefon re
dakcji nocnej i dru

karni 4-94.
Konto czekowe PKO. 

Warszawa 65 076.
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Są  lylko ludzie, którzy idą fg
szczęściu na spotkanie, kupując

g Los 1-ej kj. Loterii Pańslwoweg |
i  w najszczęśliwszej kolekturze Zagł. Dąbr. 8

1 Józefa Hlawsklego
w  S o s n o w c u ,  u l .  3- g o  M a j s  23

lub w jej oddziałach:
w  BĘDZINIE, ul. M ała ch o w sk ie  w  R O Ż D Z IE N 1U  - Szopien ., ul.

w  D Ą B R O W IE  C Ó R N . „1 .3-gó P iłs u d s k ie * . 45
M aja 4 w  G R O D Ż C U , N arutow icza  9 

w  Z A W IE R C IU , ul. P a d erew 
sk ie g o  7 w  C Z E L A D Z I, R yn ek  8.

Saanae wygrania v/ obecnej lotarji są o wieie ko- 
— rzystniejsse aniżeli w poprzednich —

© t ó w n a  w y g r a n a

MIL JON ZŁ.
23  P R E I I J E I  

|  Ogólna suma wygranych 3 2 .0 0 0 .0 0 0  Zł. 
i  c o  d r u g i  l o s  w y g r y w a :

Mm»o znaoaego podwyższenia i ^ m y c t  ceny 
losów niezmienione:

|  ćwiartka zł. 10.-, połówka zł, 20.-, ealy los 40.-
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Nowa wielka katastrofa proteza
w Niemczech

FRIED RICH STA L (Zagłębie 
Saary). Nowa wielka katastrofa gór 
nicza zdarzyła się dziś tu  właśnie w 
tym dniu w którym odbył się po
grzeb ofiar katastrofy w Alsdorfie.

Wedle pogłosek, - które jednako
woż jeszcze nie zostały dokładnie 
zbadane, w tej dzisiejszej nowej ka
tastrofie postradało życie 38 górni
ków.

W Chwili katastrofy, której przy

czyny nie są jeszcze ustalone, znaj
dowało się 90 górników w szybie. 
Tylko 30 z nich udało się przedostać 
na powierzchnię ziemi. Natychmiast 
rozpoczęta akcja ratunkowa stara 
się resztę górników wydobyć z cze
luści kopalni, pono jednak 36 jest 
nieżywych.

Kolumna sani tara a wydobyła,
jak się w ostatniej chwili dowiadu
jemy, 5 ciężko rannych.

W  dniu  26 b. m., po c iężk ich  cierp ien iach  rozsta ł s ię  z tym  
św iatem , w  w iek u  la t 65

J Ó Z E F  W A Ł E C K I
W y p ro w a d zen ie  zw łok , ze  szp ita la  na L ep ian k ach  o d b ę d z ie  

s ię  w e  w torek, 28 p a źd ziern ik a  b. r. o godz. 3 popoł., n a  cm en 
tarz N o w o sie leck i w  S osn ow cu , o czem  za w iad am iają  strosk an i

Żona, dzieci i wrsuki*

Lit. Art. Teatr Rswji „AULE Ki 11“ w Sosnowcu
Dęblińska 4. : Pyr. ST. GASSON. : Telefon 14 03.

O d p on ied zia łk u  27-go p aźd ziern ik a  i dni n astęp n ych  
W IE L K A  R E W  JA  P E Ł N A  H U M O R U  I P O M Y S Ł Ó W

❖ „ B A B I E  L A T @ “ «
G ościn n e w y stęp y  b a letu  prim . A . K A M  I ^ S K I E J .
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UWAGA: We czwartek dnia 30-go października z powodu wyjazdu Zespołu 
do Dąbrowy przedstawienia nie będzie. -5" — — — — — —-

25- I e c i e  s z k o ł y  p o f s k i s j j  w  s t o l i c y .
P o c h ó d  de legracy j s z k o ln y c h  p r z e z  m ia s to .

WARSZAWA, 26 10. (wł.) Dziś, 
w drugim dniu obchodu uroczysto 
śei 25-leeia walki o szkołę polską od 
był się o godzinie 11-ej przed połud 
niem pochód delegacyj wszystkich 
szkół średnich, powszechnych, zawo 
dowych i semmarjów nauczyciel

skich do pomnika Mickiewicza, gdzie

złożono wieńce.
Następnie w południe odbyły się 

dwie akademje uroczyste w fiłhar- 
monji i Ooloseum, połączone z czę
ścią muzykalno - wokalną. Dla mło-- 
dzieży akademickiej urządzono aka 
demję w sali towarzystwa higjeni- 
czego.

Rocznica odparcia najazdu bolszewickiego:
. ^ A RSZAWA, 26 10, -^0_ see ufundowano pamiątkowe tablice

mitet obchodu uroczystości 10-lecia ku czci poległych oraz ustawiono d o  
odparcia bolszewików powiadomio- piersią marszałka Piłsudskiego 
ny został, że w 273 miastach w Pol-

W i s i e  B B W R .  w s t o l i c y
WARSZAWA, 26 10. (wł.) Dziś zowany przez naczelny komitet ro 

w stolicy odbyło się 8 wieców B. B. botniczy, a drugi przez organizacje 
,W. R., w tem jeden został zorgani- kobiece.

Katastrofa próbnego pociągu
na now ym  odcinku m agistrali B y d g o szcz  — Gdynia
CHOJNICE, 26. 10. O godzinie 

6-ej rano na dworcu kolejowym w 
Rawiczu pomorskim pociąg próbny, 
puszczony celem sprawdzenia noAve 
go toru wskutek złego nastawienia 
zwrotnic wjechał całą siłą pary na 
budynek celny, miażdżąc go doszezęt 
nie.

Miejsce^ katastrofy przedstawia 
kopę gruzów. Jeden z kolejarzy od
niósł ciężkie rany. Z Leszna przybył 
na miejsce wypadku pociąg ratun
kowy i komisja śledcza.

O ile zdołano stwierdzić straty  
sięgają pół miljona złotych.

Lekarz-zwyrodnlaSec, krzywoprzysięzca, 
szantażysta i złodziej.

28 mi!jonów przegrywają polacy co roku 
w' kasynie gry w Sopotach.

BL TOM, 26. 10. Przed izbą od- 
woławczą tutejszego sądu ławnicze
go odbyła się w dniu wczorajszym 
rozprawa przeciwko rokitnickiemu 
lekarzowi dr. Thielowi, oskarżonemu 
o dopuszczanie się czynów lubież
nych na nieletnich dziewczynkach, 
krzywoprzysięstwo, wymuszania i 
kradzież, który za te czyny został

skazany przez sąd pierwszej instan
cji na dwa i pół roku więzienia. Wy
rok ten został obecnie przez izbę od- 
A. oławczą zatwierdzony. Sprawa dr. 
hhiela, który był wziętym lekarzem 
w Rokitnicy dobitnie wskazuje, jaki 
rozkład moralny panuje wśród na- 
pływowej inteligencji niemieckiej 
na Śląsku Opolskim.

WARSZAWA, 26 10. Zarząd to 
towarzystwa gry w Sopotach wyka
zał w r. 1928 zysk w sumie 32 milj. 
guldenów gdańsk-, tj. 55 milj. zł. 
Wobec tego, że przeszło 50 proc. o- 
gółnej liczby cudzoziemców, prze
bywających w Sopotach i uczęszcza 
jących do kasyna gry, stanowią pola 
cy,_ należy przypuszczać, że conaj- 
mniej poloAva zysków, osiągniętych 
przez kasyno sopockie w r. 1928. czy 
li około 28 milj. zł. pochodzi od po
laków.

Ogólna suma, wydana przez oby 
wateli polskich w tym czasie w So
potach mus?aia być oczywiście znacz 
nie A v ię k s z a .

P rz y  cierp ien iach  serca i zwapnię-
m u  naczyń, skłonności do u d a ru  i u la  
ków apoplektycznyck, n a tu ra ln a  woda 
gorzka  ,,Xł ranetszka - .Józefa** zapc'.v- 
n ia  łagodne w ypróżnienie bez nadw y
rężen ia  się. Żądać w aptekach.
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Miesiąc propagandy morza i Pomorza,
O sta tn ie  w y d arzen ia  n a  a re 

n ie p o lity k i m iędzynarodow ej, a  
zw łaszcza n a  odcinku zagadn ień  
polsko - n iem ieckich , zw róciły  u- 
w agę całego św ia ta  po litycznego  
n a  P om orze polskie , do k tó rego  
-ości sobie p re te n sje  w iecznie głod 
j,y  obcych ziem  n a ró d  niem iecki. 
H a łaśliw e  i ro zgadane  w y stąp ie 
n ia  T re v ira n u sa , m in is tra  od 
„sp raw  k o ry ta rz a "  w  rządzie  Rze 
szy, zosta ły  pow strzym ane , a  w 
ap e ty tach  sw ych poham ow ane 
przez żyw iołow e m an ifestac je  
zgodnej w ty m  w y p ad k u  P o lsk i. 
N aju roczystsze  jed n ak  p ro te s ty  
n ie w sk ó ra ją  w iele, je śli n ie  n astę  
p u je  po  n ich , ja k o  p ro s ta  konse
kw encja , p lan o w a i obm yślona 
ak c ja , m a jąca  n a  celu p rzy g o to 
w an ie  ta k ic h  re a ln y c h  w a ru n 
ków, w obec k tó ry c h  roszczenia 
naszych  zaborczych  sąsiadów  ska  
zane zo stan ą  n a  niepow odzenie. 
W ychodząc z ty c h  założeń, zw ią
zek obrony  k resów  zachodnich, 
za in ic jow ał n a  te ren ie  całego k ra  
ju  zo rgan izow an ie  „m iesiąca  P o 
m orza", k tó ry  m a  uśw iadom ić 
społeczeństw o, czem by ło  i je s t 
Pom orze d la  P o lsk i, z d ru g ie j 
zaś s tro n y  re a ln ie  zw iązać uczu- 
eiow em i i gospodarczem i w ęzłam i 
dzielnicę tę  z re sz tą  k ra ju . W resz 
cie „m iesiąc P o m o rza"  s taw ia  
sobie jak o  cel k o n k re tn y  —  ze
b ra n ie  funduszów  n a  zak u p  flo
ty lli  h y d ro p lan ó w  bojow ych, k tó  
re  strzec  będą sk ra w k a  polskiego 
m orza , będącego p o d staw ą  do n a 
szej ek sp an sji gospodarczej i  k u l 
tu ra ln e j i g w a ra n c ją  m ocarstw o
w ego stan o w isk a  P o lsk i w śród  
narodów  św ia ta . J a k  P o lsk a  d łu 
g a  i szeroka, w  czasie od 16 lis to 
p ad a  do 16 g ru d n ia  b r. niech z 
u s t po laków  nie schodzą w y razy  
„m orze" i  „P om orze", n iech  po
p ły n ą  grosze, a  z n a jd ro b n ie j
szych choćby da tków  p o w stan ą  
fundusze, k tó re , obrócone n a  u- 
m ocnien ie  naszego w ybrzeża , bę 
d ą  n a jd o b itn ie jszą  odpow iedzią 
n a  n ap aśc i i p o g ró żk i w rogów .

Z aw iązał się już  k o m ite t h o 
n o row y  „m iesiąca  P o m o rza"  pod 
w ysok im  p ro te k to ra te m  p a n a  
p rezy d e n ta  R zeczypospolite j Ig n a  
cego M ościckiego i  m a rsza łk a  P ił  
sudskiego. W  sk ład  k om i

te tu  honorow ego „m iesiąca  P o 
m orza" w eszli: m in is te r  S ław o
m ir  C zerw iński, m in is te r  E uge- 
n ju sz  K w iatkow sk i, m in is te r 
Leon J a n ta  - P o łczyńsk i, m in i
s te r  F e lic ja n  S ław oj - Składkow - 
ski, m in is te r  W ito ld  S tan iew icz, 
S tan is ław  B ukow ieck i —  prezes 
p ro k u ra to r j i  g en e ra ln e j, B e rn a rd  
C hrzanow ski, ^Zdzisław D ębicki 
—  prezes zw. sy n d y k a tó w  dzien
n ik a rz y , inż. J u l ja n  E b e rh a rd t—  
prezes za rząd u  g łów nego L. O. 
P . P ., d r. E sd en  - T em psk i K az i
m ierz  —  prezes pom orsk ie j izby 
ro ln iczej, gen  R om an  G órecki —  
prezes fed erac ji P . Z. O. O., inż. 
Czesław  K la rn e r , inż. L u c jan  K o 
ludzk i —  prezes pom orsk ie j izby 
przem ysłow o - hand low ej, w oje
w oda W ik to r  L am ot, s ta ro s ta  
k ra jo w y  W in cen ty  Ł ąck i, adw . 
W ito ld  M ielcarzew icz —  prezes 
pom orsk ie j izby  adw okack iej, 
gen. M ieczysław  N orw id  - N eu- 
g eb au er, ks. b isk u p  dr. S t. W .

O koniew ski, gen. S te fan  P a s ła w 
ski, J a n  R udow ski —  prezes cen 
tra ln eg o  tow . org . kółek ro ln i
czych, W łodzim ierz Seyd litz  —  
prezes u n ji  zw. spółdz. w  Polsce, 
k u ra to r  J a n  Szw em in.

K o m ite t w ykonaw czy  „m ie
s iąca  P o m o rz a '1 s tan o w ią : dr.
J u lju s z  T rzc ińsk i, ks. p ra ła t  I g 
n acy  Czechow ski, inż. F ra n c i
szek B ąkow ski, d r. R om an  K on- 
kiew icz, d y r. M ieczysław  K orze- 

’ n iew ski, dr. Ig n a c y  N ow ak, W in  
cen ty  Z enkteler.

S tro n ą  o rg an iz acy jn ą  „m iesią
ca  P o m o rza"  n a  te re n ie  całego 
k ra ju  za jm u je  się zw iązek obrony  
kresów  zachodnich  z c e n tra lą  w 
P o z n a n iu  (F re d ry  7) ,zaś sekcja  
p rasow o - p ro p ag an d o w a  m ieści 
się p rz y  o k ręg u  pom orsk im  Z. O. 
K . Z. w  T o ru n iu  (K o p ern ik a  5).

W  okresie  „m iesiąca  P om o
rz a "  odbędą się w e w szystk ich  
m iastach , m iasteczkach  i gm i
n ach  akadem je , odczyty , w ie

czornice, p o g ad an k i i zabaw y  lu 
dowe, obchody w szkołach, w  woj 
sku  etc. K o m ite t zw róci się z od
pow iedn ią  odezw ą do społeczeń
stw a. P ozatem  Z. O. K . Z. p rz y 
go tow uje  specja lne  w ydaw nic
tw o, pośw ięcone P om orzu , om a
w ia jące  jego h is to rję  oraz rolę 
te j dzieln icy  w  życiu  k u ltu ra l-
nem  i gospodarczem  P o lsk i. B ro 
szu ra  ta  u k aże  się w nak ładzie  
100.000 egzem plarzy  jak o  m ate- 
r j a ł  in fo rm a c y jn y  d la  p re leg en 
tów  i będzie ro zdaw ana  b ezp ła t
n ie. W  okresie  od 30 lis to p ad a  
do 8 g ru d n ia  odbędzie się n a  te
ren ie  ca łe j P o lsk i zb ió rk a  n a  li
s ty  sk ładkow e oraz sp rzedaż w y
daw nictw  o P om orzu , n a lepek  i 
żetonów, w y św ie tlan ie  film ów  i 
przeźroczy. R ów nocześnie będzie 
p row adzona  ożyw iona p ro p a g a n 
da „m iesiąca"  w  p rasie , przez ra- 
d jo  polskie, k tó re  pośw ięci je 
den dzień spec ja ln ie  P om orzu , 
oraz w  k inach .

i w i a t k d w ś  raj. Paciorkowski w Zagłębiu
W czoraj bawił tr  Zagłębiu mini

ster przemysłu i handlu inż. K w iat
kowski.

W  godzinaeii popołudniowych mi 
nister przybył do izby przemysłowo- 
handlowej, gdzie został powitany 
przez prezesa izby inż. Gadomskie
go, poczem zwiedził lokal izby, a na 
stępnie przyjął delegacje: towarzy
stwa przemysłowców Zagłębia Dą
browskiego z prezesem lak iern i
kiem na czele, delegacje kupieetwa 
Zagłębia Dąbr. z pp.: Gruszczyń
skim i K wiatkiem  na czele oraz 
delegacje: zrzeszenia elektrowni ko 
palnianych i tow arzystw a przemy
słowców okręgu częstochowskiego.

Delegacja łrapiectwa złożyła p. 
m inistrowi obszerny memorjał, w 
którym  prosi o rozpatrzenie całego 
szeregu postulatów, dotyczących 
ulg podatkowych i spraw  handlo
wych. .

W  czasie swre j bytności w izbie 
przemysłowo - handlowej, p. mini
ster wygłosił przemówienie, w  któ- 
rem podniósł znaczenie izb dla na
szego życia gospodarczego, jak  rów 
nież zaznaczył, że z pracy izb jest 
dotychczas zadowolony. Wszelkie 
zaś postulaty w ysunięte przez izby 
zostają w m iarę możności przez 
rząd realizowane.

Następnie p. m inister udał się do

K atowic, gdzie zabawił około dwuch 
godzin, a wieczorem odbył konferen 
cję z przemysłowcami górniczymi-

Po konferencji p. m inister, wraz 
z wojewodą Paciorkowskim, udał 
się do Dąbrowy, gdzie odwiedził lo
kal „Kuźnicy".

P . m inistra powitał dr. Gosiew
ski, p a n o sz ą c  jego zasługi nad roz- 
bm Lw ą życia gospodarczego Polski 
ćvaz jako twórcę portu polskiego— 
Gdyni — tege oka Polski na świat.

N astępnie w itał m inistra, w imię 
niu m iasta, prezydent dr. Madeyski 
oraz w imieniu robotników p. Ko
nieczko.

Po przemówieniach powitalnych 
zabrał głos m inister K wiatkowski, 
k tóry  z werwą wybitnego oratora 
sięgnął do h istorji naszej złotej wol 
ności i porównał ją z obecną sy tua
cją Polski, w ostrych słowach chło- 
szeząc ówczesne rozpasanie szlachty 
i dzisiejsze postępowanie posłów, 
którzy pod spaczone iniano demokra 
cji chcą podporządkować sobie całą 
Polskę tak , jak  jeszcze przed stu  la 
ty  w czasie powstania listopadowe
go ówczesna t. zw. „p artja  kaliska" 
twierdziła, że Polska musi być taka, 
jaką  oni chcą, jeśli zaś nie — niechaj 
nie będzie je j wcale.

Dziś istnieją w Polsce dwa bez
party jne  bloki: jeden — to bezpar

ty jn y  blok -współpracy z rządem, dru 
gi zaś—to bezpartyjny błok walki z 
rządem.

Dotychczasowe sejm y zamiast po 
święcąc się te j pracy, do której zo
stały  powołane, tj. pracy ustawodaw 
czej, chciały tylko rządzić.

Był czas — mówił m inister K w iat 
kowski — że przed 1928 rokiem po 
korytarzach i gabinetach m inister- 
jalnych kręciły się jakieś postacie, 
przed któremi wszyscy urzędnicy 
di żeli. Gdym się pytał co to za pano 
wie — okazało się, że byli to... posło 
wie.

Gdy natom iast ktoś potrzebował 
m inistra — to m inistra nigdy nie 
było, całe dnie bowiem siedział w 
sejmie... na posiedzeniach różnych 
kómisyj.

W  tych więc warunkach gospoda 
rować państwem na było można, 
gdyż faktyczny rząd składał się z 
444 posłów.

Po przemówieniu p. m inister 
Kwiatkowskiego zabrał głos jeszcze 
raz dr. Gosiewski, dziękując mu za- 
przybycie, poczem p. m inister żegna 
ny  owacyjnie przez obecnych odje
chał wraz z p. wojewodą do Sosnow 
ca.

O godzinie 1 w nocy p. m inister 
odjechał do W arszawy.

HRABIA 
MONTE CHHISY0.
445. ■ --------

Mniemany ksiądz podniósł się z 
krzesła, na którym  siedział dotych
czas. W idząc w ykrzywioną bólem 
twarz prokuratora i dziki wyraz je
go oczu, pomyślał, iż scena w sądzie 
kry minałnym odbyła się najwidocz
niej z wynikiem z góry przewidzia
nym i że to właśnie jest powodem 
podniecenia prokuratora. O niczem 
więcej nie wiedział jeszcze.

— Przyszedłem, ażeby się pomo
dlić za duszę córki pańskiej — po
wiedział głośno — a także, by ci po
wiedzieć, iż dosyć już na ciebie ka
ry. że pokuta tw a skończona i że od 
tej chwili prosić będę Boga, aby ci 
przewinienia twe wybaczył, jak  ja  
ci już przebaczyłem.

— Boże mój! — zawołał de Ville- 
fort, cofając się z trw ogą — kto ty  
jesteś, panie?... mówisz nie głosem 
księdza Bpssoniego przecież?

— Poznałeś to?... A więc tak, nie 
jestem księdzem Bussonim bynaj
mniej!

1 mniemany ksiądz, przy sło
wach tych zdarł z głowy perukę, 
tak. iż jego czarne włosy naturalne 
rozsypały się na ramiona, i  okoliły 
tw arz cudnej piękności.

— Ależ to tw arz hrabiego de 
Monte Christo — zawołał de Yille- 
fort obłąkania bliski.

— Nie, panie, to nie je st tw arz 
pana Monte Christo jeszcze, poszu
kaj w pamięci swej lepiej...

— Ten głos!., zdaje mi się, że ja  
go słyszałem już kiedyś, dawno bar 
q z o ...

— I  nie myli cię to wspomnienie, 
Villeforcie! Słyszałeś ten głos przed 
la ty  w M arsylji, w dniu zaręczyn 
swych z panną de Saint Meran. 
Przeszukaj swe urzędowe papiery z 
dnia 29 kw ietnia 1815 roku, a znaj
dziesz w nich me nazwisko.

— Więc ty  nie jesteś księdzem 
Bussonim?...' Nie jesteś hrabią de 
Monte Christo również?... A więc 
już wiem, kim jesteś! Jesteś owym 
nieubłaganym wrogiem śm iertel
nym. którego istnienie wyczuwałem 
orl jakiegoś czasu na każdym kro
ku.'M usiałem  cię skrzywdzić ongi, 
w tej M arsylji... I  cóż ja  ci takiego 
zrobić mogłem?... co ci uczyniłem 
złego?-., powiedz, mów!!

— Skazałeś mnie na śmierć po
wolną. straszną... zabiłeś ojca mego, 
który um arł bezemnie z głodu, i za
brałeś mi narzeczoną moją. gdyż ta, 
po zbędnych wyczekiwaniach, za
ślubić musiała innego, bo tego doma
gało się od niej życie. Oto co zemną 
uczyniłeś! Zabrałeś mi życie moje, 
wolność moją, miłość mą... pozba

w iając mnie wolności. Zabrałeś mi 
całe szczęście moje.

— Więc jesteś?... jesteś?... Ach, 
mów!., n a  Boga!

— J a  jestem  ten,"który konał _w 
lochach zamku I f  i tam skonał, a je
go ciało wrzucane było, z trzydzie- 
sto-funtową kulą u nogi, w odmęty 
Fośródziemnego Morza _ burzą w 
chwili tej szalejącej Z tej otchłani 
jednak, wolą Boga Najwyższego, 
wyszedł upiór, widmo, anioł-mści- 
ciel, okryty  złotem i brylantam i, w 
masce hrabiego Monte Christo, by 
sąd czynił nad winnymi.

— Teraz cię poznaję!., już cię po 
znaję! Ty jesteś...

— Edm und Dantes!..
— Rzekłeś, lecz ja cię już przed

tem poznałem, o boleści! Jeżeli tak, 
to chodźże ze mną. Edmundzie Dan- 
tesie, posłanniku Boga, jak  powia
dasz. Chodź ze mną, chodź!...

1 pochwycił za rękę hrabiego, 
prowadząc go po schodach na wpół 
obłąkany. .

— P a trz  tu ta j, Edmundzie Dan- 
tesie!... P a trz  tu ta j, na trupy : mej 
żony i mego jedynego już teraz 
dziecka. Czy zemsta tw a jest syta 
nakoniec?

Monte Christo, na przerażający 
widok martwo leżących: pani de
A7illefort i Edw ardka, zbladł straszli 
wie i pomyślał, iż następstw a jego 
czynów były zbyt okropne, zaszły

za daleko. Zemsta okazała się zbył 
straszną!

Wobec tych okropności nie do 
cofnięcia — nie może już powiedzieć 
teraz: „Bóg je st ze mną"!

Gdy Monte Christo pomyślał to 
sobie, z uczuciem niewysłowionej 
zgryzoty rzucił się na zimne ciało 
Edw ardka, przyłożył ucho do jego 
piersi, a następnie uniósł je i zaniósł 
do pokoju W alentyny, przekręcając 
klucz, po zamknięciu drzwi, w zam
ku dwukrotnie.

— Dziecię moje — zawołał de 
V illefort rozpacznym głosem — on 
naw et martwe ciało dziecięcia mego 
porywa! O przeklinam cię, przekli
nam!... Niech nędpr i wszystkie bo
leści staną się udziałem twoim!

Nieszczęsny ojciec chciał ramie
niem wywalić drzwi, lecz nagle po
czuł że słabnie, że w głowie^powsta- 
je  mu jakby pustka, w której pło
mienie szaleją, że w oczach ma ciem 
ność... i padł na drzwi bezsilny.

Leżał na nich bez ruchu prze* 
czas dłuższy, aż straszliwa przemia
na zmącenia mózgu się dokonała.

c. d. n.
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Wczoraj o godz. 10 i pól, w tea
trze miejskim odbył się wiec p ra 
co w rai czego komitetu wyborczego. 
Zagaił go p. Illeczko, prosząc na 
przewodniczącego p. Kościńskiego. 
Przewodniczący w paru słowach 
skreślił cel wiecu, jego powagę ze 
względu na mającą zapaść rezolu
cję o przyłączeniu się te j potężnej 
organizacji, w twórczej pracy w od
budowie mocarstwowej Polski, oraz 
prosił, aby obecni jaknaliczniej za
bierali głos w dyskusji. Następnie 
poprosił cały szereg osób do prezy- 
djum i oddał głos dr. Jastrzęb
skiemu, który wygłosił referat na 
tem at udziału pracowników umysło 
wych w legjonach. w pracach około 
odbudowy państw a i podkreślił wa
gę pracy państwowej rzesz pracow
niczych. Niejednokrotnie pracow
nik umysłowy dawał dowody wyso
kiego zrozumienia dla potrzeb pań 
stwa, z uszczerbkiem dla dobra oso- 
•'stego. Nie dał tylko dowodu zro- 
amienia potrzebv zizeszania się, 

czego jaskraw ym  dowodem jest ist 
menie aż 15 związków pracowni
ków kolejowych.

Z kolei zabrał glos dr. Madeyski. 
W  świetnem przemówieniu scharak 
teryzował znaczenie dla państw a 
zmiany ustroju, szkodliwość p a r ty j
n i ctwa, oraz nowy projekt porozu
mienia się społeczeństwa na terenie 
polityki wewnętrznej państw a w i z 
bach pracy. W dniu 16 listopada o- 
byw afełe Polski zadokumentują, 
czy cncą, aby Polska brnęła w nie
rządzie i warcholstwie partyjnem , 
czy też chcą wykuć lepszą przy
szłość dla państw a i jego obywateli 
na drodze rzetelnej pracy. Droga 

o tego jedyna: współpraca z m ar
szałkiem Piłsudskim  i jego rządem 
w  B. B. W. R. Jako  czołowy kan
dydat te j listy, dr. Madeyski ślubo
wał bronie należycie interesów pra 
cowniozycu wszelkiego typu z tere
nu Zagłębia.

P. Kniatkowski pokrótce zilu
strował bezwartościowe demago
giczne program y opozycji, a więc 
komunistów, centrolewu i ende
ków. 11 la t doświadczenia stanowi 
najlepszy dowód wartości prac tych 
party j na terenie sejmu w dziedzi
nie ustawodawstwa.

P- Koścjński podziękował prele
gentom za świetne zilustrowanie sy
tuacji, wyraził głęboką w iarę jaką  
ma polska praca dla marszałka P ił
sudskiego i jego rządów, poczem od
czytał rezolucję, k tóra została przy
ję ta  jednogłośnie. Ponieważ nikt nie 
zgłosił się do dyskusji, p. Kościń- 
ski wiec zamknął. Poważny nastrój, 
jak i panował na wypełnionej po 
brzegi sali, zamienił ten wiec na u- 
roczystą akademję. Z takiem uczu
ciem opiwsę.zali ią  wszyscy, po rzę
sistych oklaskach, jakiem i obdarza
li wszystkich mówców.

REWOLUCJA.
P racow nicy  państw ow i, p ry w a t

n i sam orządow i i kolejow i Zagł. 
zgrom adzeni na  wiecu w sa li tea- 
t r ą  m iejskiego w liczbie 400 osób 
tw ierdzą co następu je :

P s r t jo  polityczne od m om entu 
odzyskania niepodległości sta le  dą
żyły  i dążą do uzurpow ania  całej 
w ładzy w państw ie. W szechw ładza 
p a r ty j  w okresie I-go i 2-go sejm u 
doprow adziła w w yniku  do chaosu 
wew nętrznego, z k tórego w yjście 
znalazł m arszałek  P iłsu d sk i w m a
ju  192%i roku.

Jednakże  p a r tje  m e-zrezygnow a
ły  ze swych dążeń do osiągnięcia 
svszeehw ładzy i uznał> za odpowied 
n i de odegran ia  się obc-eny m om ent 
polityczny. S paraliżow anie zam ie
rzeń  przywódców p a rty jn y c h  w 
kierunki! odzyskania wszechwładzy 
pow inno się odbyć n a  drodze pod
n iesien ia  znaczenia o rgan izacy j 
społecznych, zawodowych, i gospo
darczych, k tóre  są w łaściw ą rep re 
zen tacją  społeczeństw a i nie potrze 
b u ją  pośredników  party jno-po iityez 
nych. Społeczeństwo zorganizowa-

wlec pracy w Sosnowcu, k r o n i  k a

F. tC. i§-ka

ne w ypow iada się kategorycznie 
przeciw  wznowionym tendencjom  u 
zuparto rsk im  przywódców' p a r ty j
nych, zm ierzających do odzyskania 
władzy, gdyż chorobliw y przerost 
wpływ u j .a n y j  n a  życie państw o
we, społeczne i gospodarcze posta
wi! już  "az państw o na  brzegu prze 
paści. Wpływ stronnictw  politycz
nych _winien^ być sprow adzony do 
w łaściw ej m iary , tego w ym aga in
teres Rzpiitej.

W brew tw ierdzeniom  przyw ód
ców p arty jn y ch , zorganizow ane spo 
łeczenstwo uznaje  blok b ezp arty j
ny w spófnraey z rządem  nie za jed 
no ze stronn ic tw  politycznych, lecz 
za czyinuk państw ow o - twórczy, 
zm ierzający do należytego uregulo 
w an ia  stosunku zorganizow anego 
społeczeństw a i państw a.
. N aw iązując do orędzia prezy
den ta  Kzp ite j i osta tn ich  enuneja 
cy j m arszałka  P iłsudskiego, zgro
m adzeni na wiecu praeow niey p ań 
stwowi, p ry w atn i, sam orządow i i

kolejow i Zagłębia stw ierdzają , że 
zagadnieuie ustrojow e, w obecnym 
m om encie politycznym , wysunęło 
się_ na  czoło w szystkich zagadnień 
państw ow ych i p rzyw iązu ją  w ielką 
wagę do należytego rozw iązana te 
go zagadnien ia, gdyż od tego zależy 
moc i potęga państw a, oraz przy
szłość g ran ic  R zpiitej, :ia co wska 
żu ją  trag iczne dośw iadczenia z e- 
poki przedrozbiorow ej.

W  walce o zm ianę u s tro ju  i u- 
trw alcn ic  potęgi państw a, p row a
dzonej pod wodzą m arszałka  P il- 
sudsidego, okręgow y pracow niczy 
kom itat wyborczy, rep rezen tu jący  
zw arty  fron t pracow niczy, s ta je  w 
jego szeregach, aby przez swych 
przedstaw  itic li  w ciałach ustaw o
dawczych, w ziąć bezpośredni udział 
w kszta łtow an iu  się form  ustro jo- 
w ych państw a i dążyć do zabezpie
czenia bezpośredniej rep rezen tac ji 
pracow niczych o rg an izacy j zawo
dowych.

i

Ujęcie Socnacwego -- nerszta n eucnssytnej bandy 
ratiu sw  z Grndźca.

Od dłuższego j‘uż czasu na te
renie Zagłębia i okolic bezkarnie

f rasowała nieuchwytna banda ra- 
usiów i złodziei, którzy dokonali 

kilka
większych napadów rabunkowych
na naszym terenie.

_Między innemi banda dokonała 
naj’adu na kupca Rozenbluma w 
Wojkowicach Komornych, gdzie 
pod groźbą rewolwerów złodzieje 
zrabowali większą ilość gotówki, bi- 
żu terji i sporą ilość obuwia.

W  kilkanaście dni później ta  sa^ 
m a banda dokonała zbrojnego napa
du

na plebanję w Siemoni,
gdzie bandyci steroryzowali i zwią 
zali powrozami ks. prob. Pieńkow
skiego i jego służącego, rabując co 
się dało.

Napadam i zaniepokojono zosta
ło miejscowe społeczeństwo, a po
licja mundurowa i śledcza dniem 
i nocą śledziła członków

nieuchwytnej bandy.
Po długich poszukiwaniach i po 

kilkakrotnem  zarządzeniu obławy, 
policji śledczej udało się wreszcie 
schwytać herszta złodziejskiej ban
dy, je s t nim

Bolesław Sochacki, mieszkaniec 
Grodźca.

U Sochackiego podczas przepro 
wadzonej rewizji, znaleziono 

4 pary butów, 
pochodzących z kradzieży u kupca 
Rozenbluma,

karabin, rewolwer 
i wiele innych drobnych rzeczy, 
pochodzących z kradzieży i rabun
ku.

Sochacki, jako herszt bandy do
konał również napadu i 

kradzieży broni 
w gminie Bańgów, woj. śląskiego. 
Skradzzizotym i karabinam i i rewol
werami Sochacki uzbroił członków 
swej bandy, którą dowodził.

Sochacki pozatem przyznał się 
do popełnienia około 

15 kradzieży na terenie Zagłębia, 
w tej liczbie dokonał 2 większych 
kradzieży u naczelnika stacji i  wła 
ściciela apteki w Grodźcu.

Sochackiego aresztowano i  osa
dzono w  więzieniu.

Członków bandy Sochackiego je
szcze nie ujęto, lecz policja jest już 
na  ich tropie.

Pościg za złodziejami.
Specjaitslów na „wydrę" uięio w lesie. — Jeden 

z  onryszków  ranny.
Donosiliśmy już o likwidacji 

szajki specjalistów „na wydrę“, to 
jest złodziei, napadających na prze
chodzące samotne kobiety i  w yry
wających im z rąk  torebki.

Mimo osadzenia głównych spraw  
ców w więzieniu, złodzieje dawali 
jednak znać o sobie-

W  związku z tern onegdaj, po
między Dąbrową a Zagórzem, zarzą 
dzono obławę, z udziałem policji 
konnej, w której zostali ujęci: Cze
sław Giemza, Andrzej Górecki i Jó 
zef Baeia, specjaliści kradzieży na 
wydrę.

Podczas obławy złodzieje schro
nili się do lasu-i dopiero policja kon 
na zdołała ich ująć.

Jeden z nich, niejaki Giemza, w  
czasie ujęcia go przez jednego z po 
lic j anto w

dobył rewolweru
i chciał strzelić. Policjant jednak 
uprzedził go, zadając mu lekkie 

cięcie szablą 
w głowę i rękę.

Giemza stracił przytomność, a 
przybyły lekarz udzielił mu pomo-
C y ' rZłodzieje narazie przyznali się 
do dokonania około 15 kradzieży, 
popełnionych na terenie pow. bę
dzińskiego i olkuskiego.

Aresztowanych osadzono w aresz 
cia

izdziermk

Poniedz.

KALENDARZYK.
Dziś: Sabiny 
Juro. Szymona 
Wschód slonca 6.19 
Zpcbrtd „ 16.23

Straszliwe dzieje rabina.
Przed kilku dniami, na granicy 

polsko - sowieckiej w okolicy Rów
nego, polska straż graniczna znalaz 
ła zemdlonego starego żyda, praw ie 
nagiego. Po przywróceniu go do 
przytomności opowiedział on wstrzą 
sającą bistorję. Mieszkał on w m a
łej mieścinie pod Zwialilem. Pewne 
go dnia przybyła doń delegacja bez
bożników, która zażądała, aby sta
rzec na piśmie wyrzekł się Boga i 
religji. Rabin kategorycznie odmó
wił. Zaczęły się wtedy szykany. 
Więc najpierw  — rewizja. Znalezio 
no polską książkę, pozostawioną tam 
kiedyś przez kw aterujących ofice
rów polskich. To wystarczyło. Całą 
rodzinę skuto w kajdany i rzucono 
do lochów. Tylko przystojną córkę

rabina inny spotkał los. „Naczelnik" 
wziął ją  do siebie, zniewolił, — po
tem zastrzelił. Żona rabina um aiła 
niebawem w więzieniu; synów jego 
wysłano, nie wie dokąd — jemu sa
memu oznajmiono, że będzie wolny, 
ale że „naczelnik" chce z nim jeszcze 
pogadać. Zawieziono starca do do
mu publicznego, rozebrano do naga i 
wpuszczono na pośmiewisko mię
dzy nierządnice. Zlitowała się w tedy 
nad nim jedna z kobiet publicznych 
i ułatw iła mu ucieczkę. Prze dwa dni 
wlókł się do Polski, kryjąc się po la 
sack i zaroślach. Gdy stanął u celu, 
zabrakło mu sił i zemdlał. Starcem 
zajęła się gmina żydowska w Rów
nem-

R A D J O
W A R S Z A W A .

Poniedziałek , 27 października.
A1'4,0' P rzeg ląd  p rasy  k ra j. P . A. T.

11.58. b y  g n a ł czasu z W arsz. 12.10. Mu 
zyka z p ły t gram of. 13.10. Kom. m eteor. 
Po kom. m uzyjta z p ły t gram of. 15.00. 
Kom . gospod. 15.35. P rzeg ląd  kom. 15.50. 
L ekcja jęz. franc. 16.15. P ro g ram  d la  
dzieci. 16.45. M uzyka z p i j  „ gram of. 
17.15. Odczyt z K rakow a. 17.45. M uzyka 
lekka z O astronom ji. 18 45. R ozm aitoś 
ci 30.10. S k rzynka poczuw a. 19.25. M u
zyka z p ły t gram of. 19.35. P ra s . dzień 
n ik  rad j. 39.55. M uzyka z p ły t gram of.
20.00. Odczyt .Dążenia współczesnej m u 
zyai polskiej". 20.15. P e lje ton  z W ilna. 
20.30. O peretka „M anew ry jesienne".
22.00. „Spóźnił sic pan znowu". 22.15. 
M uzyka z p ły t gram of. 22.50. Kom. me 
teor., polic., sportow y. 23.00. M u z jk a  
tan . z „P olonia  - P a łace  - Hotel".

K A T O W I C E .
P oniedziałek , 27 października.

11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P . A. T.
11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.10. K on
ce rt z p ły t g ram of. z W arsz. 13.10. Kom. 
m eteor, z W arsz. 15.00. Kom. gospod. 
z W arsz. 15.20. Kom . Polsk. Zw. Zrz. 
Gospod. W oj. ŚL, kom. T. P . 15.50 Lek 
cja jqz. franc, z W arsz. 16.35. T rausm . 
z W arsz. p rogram  d la  dzieci 16.45. K on 
cert z p ły t g ram of. 17.15. Odczyt z K ra 
kowa. 17.45. M uzyka lekka z W arsz. 
18.45. Codzienny oueinek powieściowy.
19.00. Rozm aitości. 19.15. In term ezzo m u 
zyczno. 19.35. P ras . dziennik rad j. z W ar 
szawy. 19.55. Koro., strażac tw a  SI. 20.00. 
O dczyt z W arszaw y 20.15. Odczyt muz. 
z W ilna. 20.30 O peretka z W ńrszaw y
22.00. D yskusja  z W arszaw y. 22.15. K on 
cert z p ły t g ram of. 22.50 Kom. m eteor, 
z W arszaw y., p ro g ram  na  dzień nast.
23.00. Odczyt z cyklu w ykł łów w  jez. 
obcych d la  p rzy jac ió ł zagr.

Ogólna.
(o) Cechy fry z je rsk ie  za b ezp a rty j

nym  blokiem . Po uchwale cen tra lnego  
zw iązku cechów fry z je rsk ich  R zpiite j 
P o lsk ie j, w zyw ającej do poparcia  li
s ty  N r. 1, nadchodzą obecnie z całego 
k ra ju  wiadom ości o dalszych uchw a
łach poszczególnych cechów m istrzów  
fry z je rsk ich , k tó re  so lid ary zu ją  się ze 
stanow isk iem  cen tra lnego  związku.

(o) Z iem ianie nie ehcą płacić. R ada 
naczelna o rgan izacy j ziem iańskich zło 
ży ła władzom  cen tra lnym  inscytucyj 
k redy tow ych  m em orja ł w sp raw ie  sy
tu a c ji  k redy tow ej ro ln ictw a.

M em orja ł podkreśla, że k ró tko term i 
nowe zadłużenie ro ln ictw a, wynoszące 
w B. G. K„ banku ro lnym  i polskim  
sum ę 141,5 m ilj. zł., a p ła tn e  w n a jb liż  
szyćli m iesiącach, może być zlikw ido
w ane chyba ty lko  pod w arunkiem  dal
szego pogłęb ien ia d ep resji w rolnic
tw ie.

O rgan izacje  ziem iańskie dom agają  
sie rozłożenia tych  sn ła t na la t 5, z tem, 
że pierw sza ra ta  p ła tn a  będzie... za rok. 
Równocześnie nastąp ić  pow inno zum iej 
szenie oprocentow ania.

Z K ielc.
(k) Święto C h ry stu sa  - K ró la . W

m yśl encyklik i pap iesk iej odbyło się 
w czoraj, w K ieleah  uroczyste święto 
C h ry stu sa  - K róle

W ieczorem  w sobotę, z wieży ka te 
d ra ln e j odegrano hejnał, a  w kościele 
odbyły  się uroczyste nieszpory.

W  niedzielę, w katedrze, o godz. 10 
ran o  odpraw ione zostało uroczyste n a 
bożeństwo p rzy  udziale przedstaw i
cieli rządu  i całego społeczeństw a 
Kielc.

O godzinie 11-ej z P lacu  P an n y  Ma- 
r j i  ru szy ła  im ponująca  procesja do P la  
cu P a n n y  M arji.

O godzinie 4 m. 30 popoł. w tea trze  
polskim  odbyła się ak ad em ja  przy 
szczelnie w ypełnionej sali

(k) Z ebranie drogom istrzów  i m a
szynistów  w K ieleah . O negdaj odbyło 
się w K ielcach w sali se jm iku  pow ia
towego, zebranie drogom istrzów , z a tru 
dnionych przy  budowie szos na  teren ie  
pow iatu  kieleckiego.

N a zebran iu  przew odniczył p. s ta ro  
s ta  Bcryssow icz.

R e fe ra t po lityczny  na  tem at zm ia
n y  k o n sty tu c ji w ygłosił orof. Leon Ko 
złowski. Zebrani no w ysłuchaniu  refe
ra tu , zgłosili akces do BBW R., oraz 
ośw iadczyli się za poparciem  lis ty  m ar 
szalka P iłsudskiego.

(k) Spłoszeni złodzieje zbiegli. W  no 
ey z 24 na 25 bm. nieznani spraw cy za 
pom ocą w ybicia dziu ry  w ścianie usi
łow ali dostać się do sklepu z obuwiem  
D aw ida Uszerowicza, p rzy ul. S taro- 
w arszaw skiej N r. 19 w K ielcach

S tukan ie  nieproszonych ptaszków u» 
słyszał z m ieszkania  właściciel sk lepu 
i spłoszył złodziei, tak , że m usieli czcin 
prędzej zm ykać bez łupu.
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(k) Akadem ja  obchodu 11 listopada  
w teatrze polskim. N a dzień 11 lis topa
da sekcja  widowiskowo - sceniczna 
przygo tow uje  w span ia ły  p rogram , któ 
ry będzie napraw dę w ielką i niebyw a- 
łą  a trak c ją .

„3zw afearskia 6o. z ,«a 
Z 'c ła ‘* (z marką Koąut“) 
ia stosowane przy cho
robach K łą d k a , Khzsk, 
ijbsiru-scf! i ksm fsni 
żfittR w  -eh. 

e.»2wa;carsUlsi Gorzk’a Ziosa” 
*ą naturalnym łagodnym środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów iraw ien lł ! ozla- 
ła jacym  9»zaslwko otyłcSrl.

Czy wiecie co robić
żeby oczy były piękne?

Z Z agłęb ia .
Proces b. posła K w apióskiego. Na

dzisiejszy proces byłego posła K w apm - 
skiego został wezwany w charak te rze  
św iadka kom isarz po lic ji H a jn , k tó ry  
byi obecny w O lkuszu na  wiecu, na  k to- 
rym  K w apińsk i w ygłosił przem ów ie
nie, będące podstaw ą oskarżen ia  K w a
pińskiego.

W yjaśn ien ie . W  zw iązku z n o ta tk ą  
z dn ia  25 w rześnia br. pt. „Z atrzym ani 
złodzieje" w yjaśn iam y, że p. E m ilja n  
K ozij nie był poszukiw any przez wy
dział śledczy w Brześciu.

Zam knięcie w ystaw y obrazów  t-w a 
a r ty s ty e  no - literack iego . W czoraj
w ieczorem  odbyło się zam knięcie w y
s ta n y  obrazów  t-w a a rty styczno-lite 
rackiego w Sosnowcu.

P rzez  urządzenie w ystaw y ludność 
Z agłęb ia  m ia ła  sposobność zapoznać się 
z dorobkiem  arty sty czn y m  św ia ta  m a
larsk iego  w naszem  Zagębiu.

Na p ierw szy  plan  w ysunęły  się dzie
ła  znanych w Zagłębiu  m a la rzy : A rasz 
biewieza, A ndersa, G orgonia i Ilem ber 
tow skiego.

N a uw agę zasług iw ały  także prace 
a rty sty czn e  Ocioszyńskiego, Choczajo- 
wej, Ó kro jka, Grzybow skiego i drze
w ory ty  Zycha. Całość a rty s ty czn ą  zdo
b iły  obrazy m istrzów  A. K ędzierskiego, 
W ł. H ofm ana, S tan iew icza i Terleckie-
<rO

W ieczorem  o godz. 7-ej odbyo się roz 
losow anie obrazów  w śród posiadaczy 
biletów  wstenu,.

(ol) K onkursow e pokazy ziem iopło
dów. W dn iu  .28 i 29 bm. odbędą się w 
Skale i w W olbrom iu  konkursow e po
kazy u p raw y  buraków , kukurydzy , 
ziem niaków , kw iatów , warzyw, a. także 
hodowli św iń i królików . Do k o n k u rsu  
s ta ja  o rgan izacje  m łodzieży rolniczej 
ja k : stow, młodz. poi. koła rolnicze 
„W ici“, „Siew" i t. p. O. T. R. w O lku
szu ofiarow ało  n ag ro d y  sta łe  i  p rze
chodnie.

(ol) W  Żarnow cu i Ł an ach  W ielk ich
zorganizow ano kom ite ty  dla urządze- 
ipja uroczystości re lig ijn y ch  k u  czci 
C h ry stu sa  - K ró la , m ający ch  się od- 
ty ć  w niedzielę, dn. 26 bm. _ N a czele 
k o m ite tu  s to ją : ks. prob. AYilamoyvski 
w Żarnów<ui  ̂ ks. prob. S łab iń sk i w Lici 
nach W ielkich.

pd) /.w iązek podof. Cez. w O ikusru.
O aegdaj zorganizow ane zostało w Olku 
szu kolo podofiePiów rezerw y. N a ze 
b ran ie  przybyło  45 członków. _ do k tó 
rych  przem ów ił p. St. K otow icz o po
trzebie stw orzenia  w łasnej o rgan iza
cji. ro li i s tanow isku  podoficerów  re 
zerw y w życiu społecznem.

P o  d y sk u sji został w ybrany  zarząd 
w n astęp u jący m  sk ładzie: prezes — p. 
St. K otowicz, zastępca — p. J .  B n rank ie  
wicz. sekrets-rz—p. W acław  W ojaczek, 
sk a rb n ik  — p. A. G inter, członkowie za> 
rządu pp.: J . K ocyba i J .  K rężel.

Z ebran i uchw alili rezolucję p o tęp ia 
jącą  próbę zam achu n a  m arsza łk a  P i ł 
sudskiego, p ro test przeciw  zakusom  
niem ieckim  na całość g ran ic  P o lsk i. 
Na łódź podwodną, jako  „odpowiedz 
T rev irannsow i“ zebrano około 59 zł.

i ol) P o żar stodoły. W e wsi Jerzm a- 
r owice, gm. Sułoszowa, spłonęła stodo- 
::i gospodarza J a n a  Szlachty . S tra ty
ruiczne, gdyż sp łonął zarazem  całorooz 

u , zbiór. B adanie  prz-mzvu 
rzuciło podejrzenie na Józefę K ozerę
1 jego o jca F ranciszka , k tó ry ch  zaaresa 
tow ańo,

(ol) K radzież krów . W  nocy dn. 21 
bm. n ieznani złodzieje sk rad li z chlew a
2 k row y A ntoniego K raw czyku wc wsi 
P o ręba , g;m. Ja n g ro t.

K ino  „Czary" w Czeladzi: “U śm iech 
W arszaw y" z K aczorow skim  n a  czele.

Łzy i próżne czuwanie są n a j
większymi wrogami pięknych oczu. 
Chłodne powietrze wywiera również 
szkodliwy wpływ na zbyt wrażliwe 
oczy i powieki, które pod wpływem 
zimna sta ją  się czerwone.

By temu zapobiec trzeba zrana i 
wieczorem przemywać oczy i powie 
ki gorącą wodą z dodaniem wody ró 
żanej (1 łyżeczka na szklankę wody) 
lub gorącym rumiankiem. Można 
również użyć przegotowanej wody z 
kwasem bornym.

Oczy przemywać trzeba za po
mocą tamponu z waty.

Ó ile powieki są zlepione zrobić

gorący kompres z wody różanej 
Podobno słynna gwiazda ekranu 

M ary Pickford i artystk i am erykan 
skie zawdzięczają swe długie, pięk
ne rzęsy nacieraniu na noc wazeliną.

Jeśb  zajęcie zmusza nas do póź
nego czuwania wnocy, wskazane jest 
przemyć parę razy oczy odwarem z 
czerwonej róży lub bławatków, nie 
znać wówczas będzie zmięczenia.

A oto doskonały i łatw y przepis 
dla nadania powiekom ciemnej bar
wy: gumy arabskiej w płynie 2 gr., 
farbki do bielizny 0,25 gr. zmieszać 
razem i lekko palcem posmarować 
powieki, co im nada piękny odcień.

27 d o  ś r o d y  29 p a ź d z i e r n i k a  w ł ą c z n i e  
p o t e n t a n c i  e k r a r n u  E L Z A  T A M A R A ,  

S K I  w  s e n t y m e n t a l n y m  d r a m a c i e  o w ia -  
d u c h e m  r o m a n t y z m u  p. t.:

io że e“i |  kocham”
„Bezbożne dziewczę"
C e c i l  B D e. M i l l e ‘a

Kins-Teatr
Dźwiękowy

„Nowości*
BĘDZIN.

W  n i e d z i e l ę  d n i a  26  i d n i  n a s t ę p n y c h  p i e r w s z y  f i lm  
d ź w  ę k o w y  z e  s ł y n n y m  E m i l e m  J a r m i n g s e m  p. t.

„W- Sldłacti Kłamstwa66
d r a m a t  z p r a w d z i w e g o  ż y c i a  w z i ę t y  w  10 c iu  c z ę ś c ia c h .  
W  p o z o s t a ł y c h  r o l a c h  g ł ó w n y c h  E S T T n R  R L L S T G N  
i G A R Y  C O O P E R .  C u d o w n a  g r a  E M I L A  J A N N 1 N G S A .

P r z e p i ę k n a  n a t u r a  z i m o w a
N a d p ro g ra m  100 proc, d o d a tk i d ź w ię k o w e  (F le isc h e ra )
A N O N S :  W k r ó tc e  u k a ż e  s ię  a r c y d z i e ł o  k i n e m a t o g r a f j i  

T L A N T Y K "  —  —  —  S z c z e g ó ł y  w  a l i s z a c h .

i Kino-ieałr

„Wawel**
w Sieścu

o b o k  k o śc io b  
Tel. 7-65.

YY p w ic u t t

jąjfemhjczy Jeździec”
W  roi i g ł ó w n e j  u l u b i e n i e c  p u b l i c z n o ś c i  JA C K . H O L T .

N a d p ro g ra m : T Y G O D N I K  A K T U A  L  N  Y.

D l a  d z ie c i  i m ł o d z i e ż y  d o z w o lo n e .  —

Nr. 279

Ogłoszenie
' W Rejestrze Handlowym  Sądu Okr« 
gowego w Sosnowcu dokonano następ 
pujących wpisów:

ZMIANY W DZIALE B.
D nia 21 czerwca 1930 roku.

B. 284. „Kopalnia W ęgla Kamienna* 
go „Wiesława" spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Dąbrowie". Ak* 
tein zeznanym przed K. Ciekońskim, 
not. w Dąbrowie G. dnia 6 czerwca 1930 
r. Nr. Rep. 708. udzielono M arjanowi 
Urbańczykowi plenipotencji sarno dziel* 
nej za w yjątkiem  w ystaw ienia i żyro* 
wania weksli, oraz podpisywania cze* 
ków, do których to czynności jest upo
ważniony łącznie z współwłaścicielem  
przedsiębiorstwa Franciszkiem  Kielem, 

D nia 24 czerwca 1930 roku..
B. 222. „E lek try czn a  P a la rn ia  Kawy, 

i  S k ład  Tow arów  ko lonialnych  „Gua- 
tem ała" — spółka z ograniczonną odpal 
w iedzialnośeią" w Sosnowcu. Wykresioj 
no poprzedni zarząd i jego upraw nie* 
nia. D okonano w pisu: Do Z arządu  wy* 
b rano  B ogum iła  Opałko. Sąd Okręgo
wy w Sosnowcu, W ydział H andlow y W 
dn iu  13 czerwca 1930 r. u chy lił odroczę* 
nie w yp ła t firm ie  „G uatem ala — spół
ka z ograniczoną odpow iedzialnością 
udzielone w yrokiem  Sądu z dn ia  2 mą 
j a  1930 roku.

c. a. n.

CZOPKI HEMOROIDALNE
„Varied" _(z kogutkiem)

U suw ają  ból, pieczenia, swędzenie, 
krw aw ienie, zm n ie jsza ją  gruzy (żylaki), 

Sprzedają apteki.

S w ę d z e n i e  c i a ł a  o r a z  w s z e l k i e g o  
o d z a j u  w y r z u t y  s k ó r n e  u s u w a

KREM LAIN-AGE
z kogutkiem

J e s t  to  i d e a l n y ,  n i e s z k o d l i w y  k o 
sm e ty k , u s u w a j ą c y  w a d y  n a s k ó r 
k a  t a k  u  d o r o s ły c h ,  j a k  i u d z ie c i .

R .  M. S p r .  W e w n .  N r.  5334.

PO SA D Y  i PR A C E

P O S Z U K U JE  agentów  do zbierania! 
zam ów ień na p o rtre ty . W ysoka prow i
zja. Z ak ład  p o rtre to w y  i fo tograficzny , 
„Sztuka". Skarżysko  - K am ienna, Sta*
szyca 9.   _
A G E N C I hand larze , dom okrążni se tk i 
pokupnych  a rty k u łó w  dajem y  do od
sprzedaży p rży tem  k ilk a  nowości. W y
soki zarobek g w aran to w an y  lub  prow i
zja . Za nadesłan iem  znaczka prześlem y 
n a ty ch m ias t cennik i i p rospek ty . Zgło
szenia: Dom K om isow o H and low y
P rokopsk i. M ysłowice, B y tom ska 25.

T v iKo
po ukończeniu  K ursów  F ro m a  w Sos
nowcu, W arszaw ska  22 możesz zostać 
zdolnym  szoferem  - m echanik iem  przea 
p ianow e teoretyczno  p rak ty czn e  wysz* 
kolenie i tern sam em  zapew nić sobie 
ren to w n ą posadę.
509.— ZŁ, m iesięcznie zarob ią  hand la
rze, dom okrążni, agenci, sprzedażą a r 
tyku łów  dziennej potrzeby. Zgłoszenia 
p isem ne p rzy jm u je  f irm a  „P ar", K ato  
wice, TiTTvr»trex*ina 10. pod ,.500‘*.

K upno  i sprzedaż.
AUTO ciężarow e do sprzedania . So
snowiec, R obotnicza 25. W iadom ość u
gospodarza. ________________ _
DO sprzedania  fuzja , polow anie i wio
lonczela. W iadom ość: K ościelna- 2,
sk ład  wędlin, L. M azu rk iewicz.________
PO R T R E T  TUSZOW Y arty sty czn ie  wy 
konany  do 6 POCZTÓW EK dodaje za
k ład  fo tograficzny  M. StelmaszczyK, 
Sosnowiec - Pogoń, ul. O rla  4. P rz y s ta 
nek  tram w ajo w y  Żerom skiego Nr. fi,
telefon 6-11. _______ _
K W IA T Y : chryzan tem y cięte i donicz
kowe, ka la rep a  w w iększej ilości zimo- 
trw a ła , oraz beczki n a  kapustę  do sprze 
dania. O gród p rzy  hałdach. Sosno-
wiec, Ż e l e z i ń s k a . ___________ .
S K L E P  okazyjn ie  i  tan io  do sprzeda
n ia . M ysłowice, R ynek  Nr. 10, Jozef K o
złowski.

Zgubione dokum enty . im
DYSZY J a n  zgubił książeczkę wojsko 
w ą w ydaną nrzez P . K. U. Będzin. 
MARCZAK W ładysław  zgubił k a r tę  
w ojskow ą, w ydaną przez kom isję  Za
wiercie.

W y d a w c a :  H e l e n a  M o n s i o r s k a SoB U O w isn  I »*) 4-Q4


